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zealnych wychodzących w Polsce. W sum ie wydaw nictw o muzeum toruń­
skiego należy zaliczyć jako jeden z punktów  prezentacji dzieł sztuki czasów 
M ikołaja K opernika. O podobną prezentację należałoby rów nież postulować 
pod adresem  Muzeum M azurskiego w Olsztynie.

K am ila W róblewska

W ojciech K ę t r z y ń s k i ,  O Mazurach. Opracował i w ydał Janusz 
J a s i ń s k i .  Olsztyn 1968, (Ośrodek Badań Naukowych im. W. K ętrzyńskiego 
w Olsztynie), ss. 104, nlb, 4, ilustr. — B iblioteka O lsztyńska n r 2.

W setną rocznicę ogłoszenia przez W ojciecha K ętrzyńskiego w  „Dzien­
niku Poznańskim ” szkicu O Mazurach wznowił go Janusz J a s i ń s k i  w  roz­
szerzonej w ersji z 1872 r. i dzięki tem u uprzystępnił szerszem u ogółowi tę 
popularną książeczkę. W ydano ją  bardzo ładnie, a naw et pieczołowicie na 
dość dobrym papierze, zamieszczając na sztyw nej obwolucie podobiznę okład­
ki oraz w ew nątrz — fotografię karty  tytułow ej i drzew orytu p rzedstaw ia­
jącego autora. Książeczka posiada wstęp opracowany przez J. Jasińskiego, 
tekst O Mazurach, dodatek Pieśni gm inne ludu m azurskiego w  Prusach  
i streszczenie w języku angielskim . Całość opatrzono licznymi i w nikliw ym i 
przypisam i.

W stęp omawia na  początku stosunki Mazur z resztą Polski oraz miejsce 
tego regionu w  polskich rachubach politycznych, zwłaszcza w  zakresie p lano­
wanych pow stań. Została tu  ujaw niona inform acja o nie znanym dotąd p iś­
mie „W schodnio-Pruski M azur”, wychodzącym w W ystruci w  1871 r. N a ­
stępnie autor w stępu s ta ra ł się w yjaśnić genezę zainteresow ania się K ętrzyń­
skiego M azuram i i ich przeszłością, słusznie podkreślając b rak  u niego takich 
zainteresow ań w okresie studiów w  Królewcu. T rafny w ydaje m i się po­
gląd, że początkowo zajm ow anie się M azurami przez K ętrzyńskiego wywołała 
całkow ita ignorancja na ten  tem at u polskiej inteligencji. Po prostu  zain tere­
sowanie to zostało mu w  pew nym  sensie narzucone zam ówieniem  społecznym 
z polskiej strony, bo przecież odkąd K ętrzyński sta ł się uśw iadom ionym  Po­
lakiem  zasypywano go pytaniam i dotyczącymi M azur, w idząc w nim  n a j­
lepsze źx*ódło inform acji. Tak więc sam i Polacy obudzili u Kętrzyńskiego za­
interesow anie M azuram i i widzieli w  nim  niew ątpliw ie kontynuatora pracy 
Gizewiusza, a w ydanie O Mazurach ugruntow ało jeszcze jego sławę jako n a j­
lepszego znawcę tych spraw.

K ętrzyński nie nadaw ał się jednak  do roli trybuna ludowego i p rzed ­
kładał spokojną pracę naukow ą nad bardziej błyskotliw ą rolę dziennikarza 
czy działacza politycznego, jak im  niew ątpliw ie pragnęli go widzieć Polacy 
z Poznańskiego i Pom orza Gdańskiego. Tu tkw iła  m.in. przyczyna jego nie­
powodzeń w  przedsiębranych akcjach dla M azur i ona w  końcu zaważyła na 
postanowieniu osiedlenia się w e Lwowie. Trudno staw iać K ętrzyńskiem u 
z tego powodu jakiś zarzut porzucenia M azurów, bo — pom ijając okoliczność, 
że nie był M azurem  z pochodzenia — to swoimi późniejszym i pracam i n a ­
ukowymi o przeszłości tego regionu zrobił daleko więcej dla spraw y m a­
zurskiej niż gdyby tam  został. Dwa zatem  były okresy zainteresow ań K ę­
trzyńskiego M azurami, pierw szy o charak terze etnograficznym  (zbieranie 
pieśni ludowych) i publicystycznym  oraz drugi — po osiedleniu się we Lwo­
wie — o charakterze naukow ym  i społecznym.

Praca  O Mazurach, k tóra pow stała z wymienionego na początku artykułu, 
a następnie refe ra tu , odczytanego na w alnym  zebraniu Poznańskiego Towa­
rzystw a Przyjaciół Nauk w  dniu 1 lipca 1870 r. była raczej reportażem , jaic
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to trafn ie autor wstępu określił, niż „rozpraw ką etnograficzno-historyczną”, 
jak  zanotowano w spraw ozdaniu z tegoż zebrania. R eportaż ten  nie tylko in ­
form ow ał o ciężkiej sy tuacji narodowościowej na  M azurach, ale równocześ­
nie apelował do społeczeństwa polskiego o pomoc dla ginącego ludu. K ętrzyń­
ski oddał do druku swój re fe ra t w raz z dodatkiem  Pieśni gminne ludu m a­
zurskiego w  Prusach Wschodnich dopiero półtora roku później. O Mazurach 
w raz z dodatkiem  pieśni drukow ał „Tygodnik W ielkopolski” w  roczniku 
1872 na stronach: 90—91, 101—102, 113—115, 129—131 i 141—143 oraz sporzą­
dził osobną odbitkę. Dziś odbitka ta  należy do prawdziwych „białych kruków ”, 
gdyż zaledwie parę bibliotek może poszczycić się jej posiadaniem.

K ętrzyński pisząc O Mazurach opierał się w części historycznej na w y­
nikach badań polskich historyków  i w ten sposób powtórzył wiele bałam ut­
nych hipotez za Dominikiem S z u l c e m ,  autorem  O znaczeniu Prus D aw ­
nych  z 1846 r. W ydawca słusznie m iejsca te  opatrzył obszernymi przypisami, 
zaw ierającym i sprostow ania. Podobnie sprostow ane zostały w  przypisie na 
stronach 33—34 wywody Kętrzyńskiego na tem at gw ary m azurskiej, które 
są już bardzo przestarzałe w  św ietle nowszych badań. W przypisie 38 nale­
żałoby chyba zacytować wspomniane przez Kętrzyńskiego prace F. L. K ü h ­
n a s t  a, a przede wszystkim  jego bardzo cenną rozpraw kę Deutsche K irchen­
lieder in Polen, drukow aną częściowo w  program ach gim nazjum  rastem bor- 
skiego w 1857 i 1858 r. (do litery  K), a częściowo na koszt au tora u Gąsio- 
rowskiego w  Piszu (L — Z). Podobnie należałoby przebadać źródła inform acji 
K ętrzyńskiego na tem at zabobonów m azurskich i opatrzyć przypisam i frag ­
m enty niew ątpliw ie zaczerpnięte z Aberglauben aus M asuren M. T o e p p e n a  
(Danzig 1867). Przy przedruku pieśni wydawca słusznie nie m odernizował p i­
sowni i dialektologicznej transkrypcji Pieśni gm innych ludu m azurskiego  
w  Prusach W schodnich, trak tu jąc  je  jako źródło do badań dialektologicznych. 
N atom iast należałoby zwrócić jeszcze większą uwagę na objaśnienia wyrazów 
gwarowych, a zwłaszcza germanizmów, które dla przeciętnego czytelnika 
mogą być zupełnie niezrozumiałe. Szczególnie dużo tych nie objaśnionych 
germ anizm ów znajduje się w  ostatniej 54 pieśni, np. execerowac — m usztro­
wać; Gewehr auf! — Na ram ię broń!; buksiki — napełn iają w orki pieniędz­
m i; land ra ta  — starosty; landszeb, landszep — ław nik  ziemski; Mein Schulz, 
geschwind auf Tisch B utter — Mój wójcie, szybko masło na stół; fu tte r — 
pasza, obrok; frejarze — chłopi wolni; kelm rzy — chłopi na praw ie chełm iń­
skim, mynce — pieniądze; klasy — podatki pogłówne itp.

Odbitka O Mazurach m usiała być w ydana w  bardzo niew ielkiej liczbie 
egzem plarzy skoro doczekała się u nas tylko jednej, w nikliw ej recen z ji1 oraz 
w jedenaście la t później — obszernego streszczenia w  języku ro sy jsk im 2, tym 
więc większą zasługę ma obecny jej wydawca, że uprzystępnił ją, wzorowo 
w ydaną, wszystkim  interesującym  się przeszłością Mazur. Można zatem  w y ra ­
zić nadzieję, że „Biblioteka Olsztyńska” udostępni szerszym rzeszom czy­
telników  następne, popularniejsze prace W ojciecha Kętrzyńskiego jak  Szkice  
Prus Wschodnich, Ludność polska w  biskupstw ie w arm ińskim  i inne, które 
zebrane w jednym  tom iku, a w ydane rów nie ładnie jak  O Mazurach, p rzy­
czynią się niew ątpliw ie do pogłębienia w iedzy o polskiej przeszłości Mazur 
i W armii wśród obecnych mieszkańców tego regionu.

W ładysław  Chojnacki

1 W .K. W ó j c i c k i ,  Biblioteka W arszaw ska 1872, t. 4, ss. 138—145.
2 Vjačeslav G е с е  v i  č: M azury, R usskaja Mysl, R. 4, 1883, z. 7 ícz 11 

ss. 123—139.
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